Rok IV. 


a | e- 


Nur 


Prenumerata wynost z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk., ź odnosze- 


niem 1 przesyłką pocztową 450 mk. Ce niy 


ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk., druga 1 trzecia 140 mk. czwarta 120 mk, za 
WieTBz nonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk, za 
* ertz, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz. 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 %, droższe, 
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ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz 


Godni sojusznicy. 


„Katowitzer Zeitung, „Robotnik“ i „Kurjer Poranny 


W atskowaniu i szkalowania p, Kor» 
fautego znalazły lewicowe organa prasy 
gorącego sojusznika w „Katowitzer Zei- 
tung“, która w artykułe wstępnym pod 
tytułem „Korfanty Tryumfstor", jakby 
na komendę p. Daszyńskiego 
pisze, że p. Korfanty jest trabaniem 
reakcji szowinistyczno klerykalnej, pogrom 
cą myśli demokratycznej itd, w tym po- 
dobrym stylv, prawie tak samo 
jak „Robotnik i „Kurjer Po- 
renny'y 

„Katowitzer Z:itung” dodaje, że lewi 
ca i narodowa mniejszości stanowią ra: 
zem jedną trzecią część obywateli pań- 
stwa polskiego oraz że właśnie ta jedna 
trzecia jest prawdziwą szermierką demo= 
kratyczną. - 

Przypomina dalej okres plebiseytowy 
j korzysta w oałej pełni ze sposobności, 
by dać upust dawnej niena- 
wiści nap. Korfantego: 

„Jest to człowiek, pisze ten dziennik, 
który G. Sląsk zniszczył, bo on to jest 
sprawcą oderwania G. Sląska od Niemiec 
On to właśnie, gdy wojna wybuchła 
wszędł w konszachty z wno- 
gami Niemiec, xonspirował przeciw 
ko Niemcom, aby oderwać csły G. Sląsk 
1 przyłączyć go do Polski. Ten zamiar 
nie uła! mu się wprawdzie w całości, je 
dnak Niemcy utreciły na skutek ro 
boty Korfantego najbogatszą 
część G. Sląska. 

Korfanty, którego my tu dobrze zna- 
my, jest dzięki niestrudzonej sile czynu 
urodzonym dyktatorem. Nędza polsża 
krzyczy o mężów kierujących o władzy 
dyktatorskiej. Jednak Korfanty nie jest 
owym dyktatorem. To tyran, który nie 
zadowoli się prezydenturą ministerjalną, 


lecz sięgnie i po nazelntkostvo Państwa. 
Korfanty to biegun wschodni Poincar'ego 


Okelo osi tych dwóch polityków będzie 


sią. musiał teraz cbracać ios naszego 
świata. ©by Bóg sprawił, aby ten szał 
nie trwał długo i świat wrócił znów do 
spokojn*. 


W końcu zazaacza „Katowiłzer Zei. 


tung“, że dla Niemców górnośląskich wy” 


bór Korfantego na Prezydenta Mlnistrów 
jest szczególnie ważny. 

Kortanty oświadczył niedawne, że Po 
lacy i Niemcy muszą żyć w spokoju na 
6. Sląsku, że terror musi ustać. My Niem 
oy chcemy być wobec naszego władcy, 
(Landesherra) lojalnymi obywatelami. 
Pragniemy dać Państwa co mu się nale. 
ży, ale też oczekujemy, aby p. Korfanty 
traktował swoje obietnice dla Niemców, 
poważnie. 

Artykoł ten jast wyrazem ty- 
powej perfidji tego organu. 
Z początku atakuoja 1 straszy Europę Kor 
że nie brak 


wzgi . 

Ray że pismo to oś 20 lat 
to jest od chwili wystąpienia Korfantsgo 
na widownię polityczną, zwalcza ge 
wszelkimi sposobami. To też 
mimo nowych napaści, tytuł „Korfanty 
Tryumfator" i apel de jego względów 
musi być dla Górnoślązaków pewnego ro 
dzsju zadośćuczynieniem, i 

Oto głos „Kattowitzer Zsituag”, kió= 
ra w walce z Korfantym wysuwa wśród 
innych i te argumenty, któremi straszy 
Polskę „Robotnik* i „Kurjer Poranny*. 

Godo: sojuszniey! 
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Wiadomości polityczne, 
Przed wyborami na G. Siąsku. 

Z Królewskiej Huty dososżą w spra. 
wie wyborów na polskim 6. Sląska, że 
uchodzić może za pewne, że Niemcy: nie 
utworzą jednolitej partji, ani też nie ze- 
stawią jednej listy wybąrczej, Niemcy 
utworzą trzy grupy polityczne z oddziel- 
nemi listami. Powstaną mianewicie: Partja 
Niemiecka, Niemiecka Partja Socjal 
Demokratyczna i Katolicka Partja Ludo. 
wa na Polskim G. $ląsku. 

Deszcze i... gabinet. 

Poseł Kortanty nie ustaje w  zabie- 
gśch, "mających na colu jakbajszybsze 
sformowanie gabinetu, Zabiegom tym 
stanęły w wysokim stopniu na . przeszko- 
dzie warunki atmosferyczne, wskutek 
burz bowiem uległy uszkodzeniu liczne 
" przewodniki tełefosiczne w komunikacji 
międzymiastowej i p. Korfauty nie mógł 
otrzymać odpwiedzi ©€d upatrzenych kan- 
dydatów- na ministrów. 

Litwa i sowiecki młot. 

Dnia 14 bm. wręczył prezesowi WCIK 
Kalininowi listy uwierzytelnisjące przed 
stawicieł Litwy Kowieńskiej Bałtruszaj- 
tis, który wygłosił przy tej sposobności 
następujące przemówienie: 

„Litwa w dalszym ciągu prowadzi wal 
kę o swą niepodległeść, Wyniki tej wał 
ki zależą w znacznym stopniu od tego, 
jak mocno trzymać będzie młot w swych 
dłonisch Rosja. Rząd litewski nie prze- 
- stawał stać i pozostanie nadal na grun- 
c'e lojalności wobec Rosji, ponieważ wy- 
u: geją tego interesy Litwy. 


Litwa miała kiedyś trechę przyjacioł 


obecnie prócz Rosji ich prawie nie posia 


da. Będąc izelowaną w swej walce o nie 
podległość, Litwa widzi w Rosji zaprzy- 
jaźnione mocarstwo i wierzy w sowięcki 
młot. „Widzę oczyma polityka, jak wscbo 
dzi to, co posiane zostało przez Rosję i 
jak sowiecki sierp zbierze te plony“, 


Ldemaskowanie oszczerstw 
Daszyńskiego. 

Na posiedzeniu Komisji Głównej 
Sejmu p. Daszyński podniósł przeciwko 
p. Korfantemu zarzuty, które w spra- 
wozdantu z posiedzenia tego rozpo- 
wszechnione wśród ogółu, zostały ze 
szczególną radością w „Robotniku* i 
idącym w ogonku wszelkiego warchol= 
stwa „Ill. Kurjerku Codziennym*, oczy 
wiście z tą myślą, że jednak z oszczer 
stwą coś zostanie w umysłach. 

Otóż jeden z posłów, który dosko- 
nale zna posła Korfantego jeszcze z 
czasów berlińskich, zakomunikował re= 
dakcji „Rzeczypospolitej“ o tych zarzu 
tach co następuje: 

Twierdził między innymi p. Daszyń 
ski, że p. Korfanty pobierał pieniądze 
z N. N., na który napadał z całą fu 
rją. Nie jest tajemnicą, że na począt= 


„ku wojny p. Korfanty na prośbę obec- 


nego szefa Sztabu Generalnego, gen. 
Sikorskiego i p. ministra Jodki posyłał 


ido Berlina raporty i informacje o nastre 


jach i tendencjach Rządu Niemieckiego. 
Raporty te w miarę rozwoju wypadków 
coraz energiczniej przestrzegały 
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„skiemu opowiadać, 


Środa dnia 19 Lipca 1922 roku. 
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przywódców Legjonów i N.K. 
N. przed sojuszem z Niemca- 
mi, wskutek czego N. K, N.i Dowódz 
two Legjonśw zrezygnowały z dalszych 
raportów p. Korfantego i wysłały do 
Berlina jako swojego męża za- 
ufania p. Wilhelma Feldmana. 
Może p. Daszyński zechce wymienić 
sumy, które p. Korfanty pobierał 


starczą one nawet na zwrot koszłów 
opłacenia gazet, poczty i stenotypistki. 

Fałszem jest twierdzenie pp. Daszyń 
skiego i Chądzyńskiego, że p. Korianty 
zdradził sprawę narodową sprzedając 
przed 10 laty swój dziennik p, Napie- 


ralskiemu, który rzekomo wówczas miał. 


należeć do niemieckich partji centro. 
wych, podczas gdy p. Napieralski w 
owym czasie od kilku lat juź przynale» 
żał jako poseł do Koła Polskiego w 
Berlinie i z centrowcami w owym cza- 
sie nie miał nic wspólnego. 

Bo bajek wierutnych należy 
opewiadanie p. Daszyńskiego 
o tem, 'ż pewien olicer polski wobec 
4 ministrów oświadczył, że p. Kor- 
fanty dał mu rezkaz zabicia 
kolegi posła. Nie wątpimy o tem, 
iż jakiś oficer polski mógł to p. Daszyń 
łecz "jest on tak 
prawdomówny i tyle wart, co p. poseł 
Daszyński, który takie brednie głosi. 

Twierdzenie p. Daszyńskiego, że 
p. Korfanty bral pieniądze z 


funduszu propagandowego od ` 


p. Erzbergera oraz twierdzenie 
jego, że brał pieniądze od Beselera są 
nikczemnem kłamstwem. Niech 
że p. Daszyński przedstawi dowody, 
iż p. Korfanty miał jakiekolwiek stosun 
ki z Beselerem. Co do stosunków p. 
Korfantego z Erzbergerem na począt: 


ku wojny, to p. Daszyński odkrył pom - 
nownie Amerykę, boć wiadomą jest . 


rzeczą, że w pierwszych miesiącach 
wojny p. Korfanty razem z innymi pos 
łami polskimi w Berlinre traktował z 
Rządem Niemieckim e "zniesienie 
ustaw antypolskich. Przekonaw 
szy się, że Rząd Niemieeki Polaków 
tylko ludzi, po krótkim czasie zerwał 
te pertraktacje i z trybuny parlamentar 


NAD POLSKIM MORZEM. - 


Gdzie można odnaleźść zdrowie i energję. — Na Helv, wóród 
Kaszubów, u brzegu morza. 


L 
JASTANIA, w lpca. 

Mały, ale drogi serea Polski stał się 
wązki pas nadbaltyckiego wybrzeża. 

Wędroje doń ze wszech stron kraju 
młodzież, jadą ludzie przepracowani na 
odpoczynek, matki wiozą dzieciarnię, by 
zaczerpnęła sił | zdrowia. 

Przepiękna plażs, ciągńąca sią wzdłuż 
półwyspu helakiego, wita codziennie no- 
wych gości, i 

Każdy pociąg wyrzuca po kilka ro- 
dzin z walizkami i bagażami, które za- 
bierają gościnni Kaszubi. W Wielkiej Wsi, 
Kuźnicy, Jastarni rojno i gwarno. 

Komu do szczęścia nie potrzeba ka- 
syna, strojów i zbytku, kto kocha morze 
i proste życie, ten ucieka do wsi- rybac= 
kier, Warunki egzystencji skromne, bez 
wygód; na piaszezystych pólkach gburów 
nie rodzi sią nie, prócz ziemniaków, zwa- 
nych balwami, 

Ryby przyrządzane zresztą w bardzo 
dobry sposób, oraz nabiał, stanowią oale 
pożywienie ludności, Nie zraziły się tem 
jednak persjonaty, które w tym roku ro- 


stochow 


Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjijál, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa”. Telefon 4, Nadesłanych rękopi- | 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca, Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod- | 
legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, i 


na 
: koszty związane z tą pracą. Nie wy 


- rywalizujących ze sobą pod względem ta- 
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nej w Berlinie w jednej ze swych wiel- 
kich mów antyniemieckich wobec ca 
łego świata stwierdził, że w 
tym zakresie nie zmieniły się 
intencje Riemcówiw stosunku 
de Polaków. Tt 

Warto stwierdzie, że źródłem z 
którego cz p. zy i 
swoje esczerstwa jestorgan 
p. t: „Der Szwarze Adier*, 
wydawany przez wszechniemców @rge 
schowców i Grenschutzy niemieckie 
podczas akcji plebiscytowej na Górnym 
Sląsku. a tam p. Daszyński wię- 
cej jeszcze może znaleźć i 
przyswoić sobie kalumnji i 
oszczerstw miotanych przez wszechniem 
ców j orgeschowców na p. Korfantego 
podczas walki jego o zdobycie Górne- 
go S'ąska dla Polski. 
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Ciekawe wiadomości. 

— W pierwszej połowie przyszłego © 
mies, franonska eskadra wejenna odby= 
wać będzie na Bałtyku óćwiczenia i przy 
tej okazji odwiedai Głdańsk, Kłajpedę, Li - 
bawę, Rygę i Rewel. Podczas pobytu w 
Grdaństa marynarze francuscy dzą 
Puck, Grudziądz i iono. mlejseowości na | 
Pomorzh. — - i Si 
' — Studenci dańscy i władze duńskie ` 
podejmują bardze gościnnie wycieczką 3 
studentów polskich, przebywającą w 
Banji. : es 

— Prasa amerykańska stwierdza roz» — 
bieżneść opinji ameryksńskiej z opiają - 
L. Georgea w sprawie bolszewików. 
` | — Angielska Izba gmin odrzaciła ol- 
brzymią większością wnicssk potępiający 
politykę . Angiji 
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w Mezopotamii i Pale- 
styais, > Noce 
— Rząd asgielski ogłasza, że wojska 
oficjalnego rząda irlandzkiego zwyciężają 3 
1 


powstańców. ć 

— Urzędownie doneszą, że w czasie 
walk w Dublinie padło 10 żołnierzy i 75. 
cywilnych rannych zaś zostało 1If żoł- 
nierzy i 281 osób cywilnych. < 

— Anglja 1 Irlandja przystępują do u 
tworzenia komisji granicznej. š 

— Otwarcie parlamentu irlandzkiego 
odroczono. pe 
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ku rozwinęły się licznie. Radzą sobie, jak 
mogą, sprowadzając resztę żywności z © 
dalszych miasteczek. ARK 

W Wielkiej Wsi, jak mi mówiono, - 
nie było w zeszłym roku żadnej jadłodaj- — 
ni; obecnie są coś trzy miejscowe gospo. ` 
dy i pięć pizedsiębioratw warszawskich, 


niości, ku uciesze letników. i 
Gorzej jest w Kuźnicy, gdzie brak nie 
mal zupełnie mleka; osada bowiem jest — 
wyłącznie rybacką. Jastarnia ma kilka © 
gospód, w których obiady jaja się po 
506 i 800 mk., oraz pensjonat dra Hry" 
niewskiego. W Helu nowy, miły dom ku. - 
racyjny i gospody zepewniają wygodniej: - 
Bze egzystencję. + 
Mieszkania w domkach rybackich o 
niskim pułapie drewnianym, czyste, ob- 
szerne i zaopatrzone w niezbędne sprzęty. — 
Goście nie mogą się dość nachwalić u- © 
przejmości i serdeczności kaszuhów. W- 
czoiwość ludu tutejszego wydeje się nam 
po Warszawie czemś niesłychanem, 4Mies 
szkam w środku wsi | nie słyszałam do- 
tyebczas ani głośnej kłótni, a J166W:3+ 
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| „Kurjarze Częstochowskin" 


drukowana 


PODPALACZMA 


__ niezwykle interesująca powieść, która przez 

_ swą treść przykujs na długo uwagę czy- 

~. telników. 

|... (elem  uprzystępnienia najszerszym 

~ warstwom możności zapoznania się z treś- 

__ cią tej prsepięknej powieści, 

|... afiarujemy bezpłatnie 

= od dnia 15-ge b. m. do keńca lipca „Kur- 

jor Częstochowski“ tym wszystkim, któw 

_. rzy wniosą natychmiast prenumeratę ra 
m. sierpień w kwocie. mk. 450. 


|. ka. Drzwi moje nie mają wcale zamka, 


` w dzień i w nocy, zamknięte są na klam 
= kę, niziatkie okienka zshaczają się na 


jest codziennie w odcinku 


- "szaurek. Cudza własność i cudza niewia-. 


sta są snać w poszanowania u naszych 
dzielnych rybaków. 

© ile goście miejscy umieją zachować 
się uprzejmie i taktownie, zapewnioną ma 
ją wszelką życzliwość gospodarzy. Znaje= 
ma moja spotyka starego, pomarszczone= 
go rybaka: „Kochane nasze panienki — 
mówi staruszek — tak nam pomagacie 
w naszej ciężkiej biedzie”. Istotnie, w 
twardej pracy żyje lud Kaszubski, więc 
wdzięcznie odnosi się do przybyszów i 
ceni sebie ten Skromay zarobek, jaki po- 
zostawiają mu letni goście. J.K. 
| og puj od mm * 
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Kronika. 
Szkoła życia. ' 

Wakacje ag dla dzieci szkolnych cza» 
sem p anogo i zasłażonego wypeczya 
ka. Po dziesięciu miesiącach nauki i sie- 
dzenia w askole, po dziesięciu miesiącack 
ślączenia nad książką dziatwa ma dwa 
miesiące wytchnienia, przez ten 0żąs or- 
ganizm dziecka wzmacnia się, nabiera sił 
do dalszej nauki. Część dzieci wraz z 
nauszycielami robi wycieczki w bliższe 
lub dalsze okolice kraju; są też szczę- 
. śliwcy, którzy cało dwa miesiące mogą 

- przebywać na wsi, : 


* Nas '- s 


najwigsej— które przez szas wakacji sio- 
dzą w mieście. Dwa miesiące łwłócronia 
się bezcelowego, po ulisach miasta, dwa 
miesląse przygodnego ulisznego towarźy - 
stwa, Po dobroczynsem całorocznem ©d- 
działywania szkoły — przychodzi ryzyko- 
wne, nieraz xgubne oddziaływanie ulicy. 
Dzieci, puascsone samepas, Zaczynają się 
uczyć czego innego, nit uesy szkoła. O 
takiej dziatwie należałoby pemyśleć, Na- 
leżałoby się zastanowić, szy ulica nie zo- 
psaje tego, co zbudowała szkoła. 
Bowiem traeba sobie uprzytemnić tea 
pewnik, że szkoła życia uczy różnie, ale 
w tempie szybszem, niż robi to manczy: 
ciel szkoły powszechnej szy średniej,., 


Marszałek Sejmu 


o Częstochowie. 

Składając w niedzielę w darze Sejmo- 
wi Sląskiemu obras przedstawiający piel 
graymkę na Jasną Górę, powiedział p. 
marssałek Trąmperyński co następuje: 

„Ktokolwiek zna historję polskeści na 
Sląska, ton wie, że peza pracą dsiałaczy 
nassych, ratunkiem dla Polski były dwie 
latarnie morskie, które promieniewaly w 
czasie ucisku polskości na $ląsku: to Wa 
wel Krakowski i Jasaa Góra w Często- 
chowie. Liczne pielgrzymki śląskie do 
Częstochowy przyczyniły się do zacho- 
wania polskiej modlitwy, polskiego języka 
i polskiej tradycji. Niech obraz ten bę- 
dzie dla Sejmu Sląskiege symbolem po- 
łączenia z Polską. Niech pozostanie dla 
prsyszłych generacji wtedy, gdy z nas 
tylko prochy pozostaną i dla ezioaków 
Sejmu Wląskiego przypomnieniem, że ką- 
żdy winien interas ogółu uwazać za zwój 
własny. Niech żyje pierwszy polski Sejm 
górnośląski!“ 

Osobiste. Częstochowiaaia p. Jerzy 
Gielbard ukończył wydział architektary 
Pelitesbuiki warscawskiej, 

Z Rady miejskiej. Zapowiedzia- 
ne ma poniedziałek posiedzenie Rady miej- 
skiej nie odbyło się z powodu braku 
quorum, 

Na Straż ogniewą. W dn. 16 
bm. odbyła się w Przyrowie sabawa i 
dzień znaszka an Przyrowską Straż oge 
niową ochotniczę. 

Wichura. Wozerajsza wichura, kiò- 
ra szalała wciąga salej nosy, wyrządziła 
w mieście zaaczne atraty. Przy ul. Pił. 
sudskiego runęły 2 slupy. Zostały uszko- 
dzone również przewodniki elektryczne. 

Czy urzednicy państwowi 
otrzymają 40 proc. dodatek 
de pensji? Niedawno rozeszła się 
wśród urzędników państwowych wiado- 
meść o zarajersenemm wypłaceniu 40-proc. 


dodatku do pensji. Wiadomość powyższa 


Kurjer Częstochowski* 19 Lipca 1922 r. 


"wano, projekt ten nie będzie 
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podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż nadszedł duży transport naj- 
— nowszych materjałów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. — 
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I Aleja Neli 


w sferach miarodajnysk projekt wypła- 
cenia dodatku, lecz, jak nas poinformo- 
arzeczy- 
wistniony. 

Z targu. Z powodu niepogody, do- 
wós towarów na targ wczorajszy był 
bardzo mały. Przybyli jedynie włoścjanie 
z najbliższych okolic. 

Uposażenie nauezycieli i 
inspektorów. Wpłynął do Sejmu 
projekt ustawy, zmieniającej postanowie" 
nia o uposażeniu nauczysieli publiesnych 
szkół powszechnych, inspektorów szkola 
aych i ich zastępców. 

Według tej noweli, kierowaicy szkół 
z reguły, a inni nauczysiełe w miarę mo- 
żności, otrsymują z gminy prsyaajmniej 
2 mergi ornego grantu w jednej połaci. 
Jeżeli gmina takiego gruntu udzielić nię 
możę, to nauczyciel otrzymuje równowaź: 
nik pieniężny ze skarbu państwa w na- 
stępującej wysokości: w klasie I—900 
mk., w kl. II—720, w kl. III—600 mk. 
i w kl. IV—456 mk. rocznie. 

Równoważnik ten, przes ezas trwania 
wyjątkowych, wojną wywołanych warua- 
ków zwiększa się o dodatek zmienny, 
wynosząsy tyle marok rocznie, ile jedao- 
ści zawiera dziewięciokrotny mnożnik do- 
datku drożyźnianego. 

Nauszyciel obowiązany jest pracować 
80 godzin tygodniewo. W razie pracy pə- 
nad normę, pebiora sa każdą godzinę 
nauki wynagrodzenie, równe trzydziestej 
oswartej części pełanege uposażenia, otrzy” 
mywanego w danej chwili. 

Cukier drozeje! 

Z niewiadomej przyczyny od kilku dai. 
cena cukru saacznie wzrosła. Jednosze= 
śnie w niektórych sklepach zbrakło tege 
artykułu. Widocznie chowany jest om na 
dalszy pazsk, 

Grad. W okolicach Prsyrowa spadł 
grad wielkości orzecha włeskiego i wy- 
rządził olbrzymie sskody w polach. 
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Wiec Zw. Lud.-Nar. 


Zw. Lud. flar. zyskuje ceraz 
większe rzesze rebotników. 

W ub. niedsielę odbył się w Kłobue" 
ku w sali Straży ogn. wiec zwołany przez 
tamtejaze Koło Zw. Lud. Nar, 

Przewedniczył obradom p. Krępiński 
z Kłobuoka. Sala przepełulona była po 
brzegi przez członków Zw. Lud, Nar. i 
sympatyków, Oraz przybyłych miejsco- 
wych i okolicznych miesskańców w licz- 
bie z górą 1500 osób. 

Po otwarciu zebrania, zabrał głos p. 
R. Soroka z Częstochowy, który w dłnż- 
szem przemówieniu scharakteryzował obe 
cny stan Rosji bolszawickiej, która z o: 
biacanego przes bolszewików „raju“ za- 
mieniła się w olbrzymie cmentarzysko i 
w najstruszniejsze piekło, gdzie z głodu 
matki zjadają własne. dzieci. Następnie 
skreślił przebieg wydarzeń, jakie zassły 
w naszej Ojczyźnie do ostatniej chwili. 
Raeczowo wyjaśnił stam obecny gospodar 
ki państwowej, szkodliwą dla kraju robo 
tę lewicowców i skutki prowadzonej na 
terenie Sejmowym walki partyjnej. W 
końeu przemówienia wezwał zebranych 
do jedności i sgody i skupienia się pod 
sztandarem Zw. Lud. Nar., jako stronni- 
etwa jedności narodowej bez różniey sta- 
nów, podporządkowywującego interesy 
klasowe powszechnemu dobru narodu. 

Następnie przemawiał Instrukter po- 
wiatowy Zw. L, N. p. Bzachowski, który 
podkreślił konieczność organizowania sią 
w ebezie narodowym, jakim jest Z. L. N., 
mówił też o istniejących w Sejmie stron 
nictwach i zasługach położonych dla spra 
wy naredewej przez działaczy ze Zw. L, 
Nar., przemówienie to starali się przery- 
wać w zwykły sobie sposób znajdujący 
Się na sali. lewicowcy, lecz przaz więk- 
srość zmuszeni byli do zachowania spo- 
koju. 

W dyskusji zabral głos p. Antoni Grzy 


PODPALACZĘA. 


i 


Ale... jost też duźo drieci—tych może 


Mężosysna, który nadszedł, był blady, powieki mu 
 drżały, a serce biło gwałtownie. Poshyliwszy się, wziął 
Jurasia na ręce I ucałował w aba policzki wołając: 

— Jak się masz mały 

Potem postawiwszy go na ziemi, zwrócił się ku 
Joannie, mówiąc nie bez pewnej goryczy w głosie: 

= Wie pan’, możnaby sądzić, iż ty mnie się o» 
bawiasz.. Dlaczego? Słyszałaś mnie dobrze przed chwi 
lą, gdym wymówił twoje nazwisko i, zamiast zaczekać 
na mnie, przyspieszyłaś kroku. Nie chsesz więc mówić 
ue mną? Starasz sią mnie unikać.. cóżem ci zawinił? 

Mówiąc te słowa, Garaud był smutay i ponury. 

Młoda kobieta odpowiedsiała z zakłopotaniem: 

— Upewniam pana, że myli się pan — nie sły- 
szałam ge wcale, spieszę się z powrotem do fabryki, 
pozostawiwszy w mojej stancyjce przy otwieraniu drzwi 
robotnicę i dlatego jestem niespokojna. ` 

— Czy istotnie nie słyszała mnie pani? — pytał 
z niedewierzaniem Garaud. 

r — Wssak mówię panu. 

— To nie racją abym ci wierzył, Unikasz wciąż 

ze mną spotkania, mimo, iż jesteś przekonana, że nad 
wyraz szczęśliwym się czuję, mogąc z tobą pomówić 
słów kilka, Wszakże wiesz o tem Joanno? 

— Panie Jakóbie — odparła żywo — nie zaczy= 

nał mówić do mnie w ten sposób. jak to po kilkakro- 
tnie czyniłeś. Sprawia mi to wiele przykrości... smuci 
mnie okrepnie! 
i — A czyż ja, sądzisz, nie doświadczam tegoż, nie 
uczawam smutku? Obojętność z tej stropy, nieufność 
względem mnie, srodie cierpieć mi dają. Kocham się 
calą siłą mej duszy, Joanno! Uwielbiam cię! Ty dobrze 
wiesz o tem! 

— Widzi pan... — przerwała młoda kobieta — 
że miałam słuszność, przyspieszając kroku, aby nie spot: 
kać się z tobą, 

/ 


miała swe usasadnienie, ponieważ istniał 


— Czyż mogę nakazać milczenie serou memu, któ 


re mi sią s piersi wyrywa? — Czyż mogę milczeć, znaj- 
dując się przy tobie, wtedy, gdy mą jedyną myślą ty 
jesteś? — Joanno, ja kocham ciebie! — Musisz nawy” 
knąć do słuchania tego wyrazu, będę ci powtarzał bsz 
ustannie! 

— A ja bezustannie odpowiadać będę, że twoja 
miłość jest szaleństwem! 

— Szaleństwem? Dlaczego? 

— Ponieważ do niczego nie doprowadzi... 

— Doprowadzi mnie do pozostania twym mężem. 

— Nie wyjdę za mąż już nigdy! .. 

— Tak sądzisz? 

— Więcej niż sądzę, jestem tego pewną. 

— A ja jestem pewny, iż przeciwnie się stanie. 
— Dzieją się częstokroć rseczy niepedobne z pozoru 
do spełnienia. Jesteś piękna, młoda, czyż możesz we 
wdowieństwie i samotności spędzać resztą swojego ży- 
cia? Ą zatem? : 

— 'Uozynię to jednak. 

— Chcesz mnie zniechęcić tak mówiąc, pozbawić 
nadziei. Nic jednak na świecie zniechęcić nie zdoła mi 
łości jaką ja uczuwam dla ciebie. Mam przyszłość přżed 
ssbą... 

— Milcz pan, panie Garaud... 

— Dlaczego mam milczeć? Mówię prawdę. 

— Winiegeś pamiętać, że pięć miesięcy zaledwie 
upłynęło od śmiierei Piotra mojego, i że pomimo iż on 
pozostawał pod twemi rozkazami, jako zarządzającego 
fabryką, był twoim przyjacielem, i 

— Wiem o tem dobrze. — Czy jednak ubliżam 
mu kochając ciebie? Czy cię obrażam mówiąc: „Joan: 
no! dzieci Piotra, który był moim przyjacielem, bądą 
mojemi drieśmi*. Pomówmy rozsądnie. Joanno. — Pan 
Labroue, po nieszęzęściu jakie cię spotkało, zrobił cię 
odźwierną w fabryce. To jednak zaledwie wyżyć ci po 
zwala z dwojgiem twoich dzieci, x któryeh jedno jest 
a mamki i kosztuje cię wiele. Zaledwie koniec z keń= 
cem związać jesteś w stanie. Ja zarabiam piętnaście 
franków dziennie... To zaaczy pięć tysiący czterysta 
franków recznie. Byłoby to dla ciebie i twoich malców 


majątkiem, penieważ jesteś pracowitą, oszezędną, a 0= 
prócz tego mam plany... wielkie na przyszłość, plany i 
zamiary. — Możemy zostać bogatymi, bardzo bogaty= 
mi! — Kto wie ozy i ja kiedyś nie kędę właścicielem 
fabryki, a wtedy miałbym sposobność uczynienia cze - 
goś i dla twoich dzieci; byłabyś szczęśliwą żoną Joan- 
no i szezęśliwą matką zarazem. — Od ciebie to wszy- 
stko zależy... wyłącznie tylko od ciebie. — Proszę, nie 
odmawiaj mi zatem! Kocham się nad wyraz! — Ko. 
cham eig tyle, iż aby posiadać ciebie, gotów byłbym 
poruszyć niebo i ziemię. — Namiętność nie cofa się 
przed aiczem, pamiętaj o tam! — Ja pragnę abyś była 
moją.. i mieć cię muszę... mieć będą! — Nie popychaj 
mnie do spełnienia szaleństwa... żałowałabyś potem, 
ale byłoby zbyt późno! 

Joanna, zatrzymawszy się nagle, spojrzała w twarz 
mówiącego zdumionemi oczyma. 

— Posłuchaj mnie, Jakóbie Garaud — wyrzekła 
głosem, któremn silne wzruszenie zaledwie z piersi wy 
dobyć się pozwalało. — Oto już po raz czwarty mó- 
wisz mi o swojej miłości i swóich nadziejach. Wierzę, 
iż mówisz to Szezerzo... 

— Najszczerzej! — przysięgam, 

— Pozwól mi skończyć — wyrzekła młoda ko- 
bieta, Wzrusza mnie twoja miłość, nie wątpię o de" 
brych twoich zamiarach, mimo to jednak, nie megę ci 
udzielić jak po raz czwarty tej samej odpowiedzi: chcę 
zostać wdową... nigdy już za mąż nie wyjdę! 

Jakób uczuł jak gdyby serce rwałd 
piersiach. 

— A więc nie koshasz mnie? — pytał przytła: 
miomym głosem — nie będziesz mnie kochała ani teraz 
ani później? ; 

— Zbyt kochałam Pietra, bym mogła kochać 
innego. Moje serce było mu zupełnie oddane... Uniósł 
je z sebą.. Serce moje zmarło! 

Jękób wstrząsnął się rozpaszliwie, dwie grube łzy 
stoczyły się po jego polieskach. 

— À jednak — szepnął — mimo to, ja uwiel- 
biam ciebie! Ach! pani Fortier, jesteś surową, bezlitoś. 
ną... Dajesz mi cierpieć zbyt wiele! 

(à. e. n.) 


mu się w 
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Z dnia. 


Hej, szaleje ciągle wir! 

Dalej tańczcie skecznie w koło! 

Nad przepaścią, więc wesolo... 

zanim was omota kir... 

Witosiki i socjały! 

Sen o Rosji wam się śńi, 

gdzie z praw sobie każdy drwi, 

a kraj mrze w pożodze cały. 

Chcecie, by rozstrzygał drąg 

w państwie. które z grobu wstało, 

więc kroczycie „groźnie, z pałą 

I szerzycie chaos wkrąg, 

Poniechajcię pustej wrzawy. 

Nikt się dziś nie zlęknie was, 

bo was poznał każdy wczas, 

szkoda zatem czczej zabawy. 

Strajki, groźby na nic już, 

naród chce się wziąć do pracy! 

Albośmy to jacy tacy? 

Nie ulęknie się nikt burz, 

Więc ciskajcie się, jak tchórze, 

Perle, Witosiki wraz, 

aż czas przyjdzie, kiedy was ` 

zmiotą własne gromy, burze. 

ER-ES 

KOCI TBC A TE N OKAPY MK; TOSA AI EOT 
howski (lewicowiec) i starał się w sposób 
demagogiczny i oklepayy zbijać niektóre 
wywody prelegantów. -Wyjaśnień udziela- 
li pp. Soroka i Szachowski, 
brani jednomyślnie ushwalili następującą 
rezolucję: 

1) Zebrani składają hołd ludności G, 
sląska, która pomimo 600 letniej niewoli 
zachowała ducha polakiego, wiarę ejczy: 
stą “która dzięki swemu męstwu nżya 


skała połączenie z Macierzą. T 


2) Zebrani wzywają Kiub Sejmowy 
Zw. Lud, Nar., aby i nadal trwał w obro 
nie Konstytucji przy tworzeniu rządu w 
Polsce i aby czynił wszelkie starania by 
premjerem żaatał Korfenty. 

3) Zsbrani demagają się jaknajszyb. 
szego uchwalenia ordynacji wyborczej i 
koniecznego przeprowadzenia wyborów 
przed 1 października r. b. ; 

4) Zebrani domagają sią rozszerzenia 
działalności Banku rolnego i utworzenie 
włości rentowysh, by zapewnić powstania 
nowych gespodarstw włościańskish. 

b) Zebrani wyrażsją sześć i hołd wzo- 
rowemu ebywatelowi i bojownikowi Pol- 
ski ś. p. posłowi Aleksandrowi Skarbko- 
wi i śluboją, że ten wzór cnót obywatel 
skich stanie się dla nich drogowskazem 
i że uszanowaną będzie Jego ostatnia 
wola. Uczestaik. 

Bezrebecie. 

Wozoraj w fabryse wyrobów okuć że 
laznych p. t. Ickowiex i Morowics (Króte 
ka 6) wybuchł strajx robotników na tle 
ekonemicznym, Robotnicy fabryki tej dos 
tychcząs zarabiali od 600 — 700 marek 
dziennie. 

Fabryka zatrudnia z górą 76 robo- 
tników. 


Skandal w hotelu. 


Miły peczątek zabawy i żało- 
sny koniec. — Dwie pary. — 
Mężowie zbrojni nie chcą się 
poddać. — Oblężenie numeru 
hotelowego. — Kapitulacja. 

Pe sutej libacji w jednym z przybyte 
ków Bachusa, do pewnezo heteja w Czę- 
stochowie przybyło dwuch mętów zbroj- 
nych w towarzystwie płci nadobnej, res 
prezentowanej przez dwie młede niewia= 
sty, p-ay: X, i Z., kandydatki na stane- 
wiska wychowawczyń dziatwy i mło- 
dzieży, celem wypeczynku po lipcewym 
dniu upalnym. 

Po przybycia zwróreno się do portje- 
ra © wskazanie naznacsenogo w przede 
stawionej portjerowi karcie, wydanej ja- 
keby przez Kemondę placu, numera w 
hotelu, 

Towarzystwe bawiłe się tsk wonało, 
że pogrążsni już we śnie geście hotelowi 
musieli gromadnie wyjść w neglita na 
kurytarz, selem uspokojenia rosbawienych 
synów Marsa i roskesznych dziewnząt. 
Oburzeny tem zachowaniem się, syn wlas 


Krawiec damski 


J. Szuhbski 


Il-ga Aleja 39. 
wykonywa: palta, kostjamy i futra. 
Ceny przystępne! 


peczem Zë» - 


Śsiciela hotels, ezłowiek młody i omer- 
giezny, na wiesć, że numer hotelu zajęty 
został przez mężczyzn przybyłych w tc- 
warzystwie kebiet, czego ze względu na 
moralność nigdy zarządu hotelu, nie tolei 


ruje, interwenjewał osobiście, jednak na- 


trafił na stapowesy opór gości. 

Przez zamknięte drzwi prowadtoso 
długie rokowanie pokojewe, jedaak mili 
goście mie pozwslili usunąć się z namera, 
Gdy akcja dyplomatyczna została zerwa- 
na, wezwano do pomecy przedstawicieli 
wojska, żandarmerji, pelicji jawnej i taj- 
nej, a przybył też dozorca, jako cało: 
wiek odpowiadający za sałość i moral- 
ność dome. 

Rozpoczęło się fermalae oblężenie, Na 
snak kapitulacji, miast białej chorągwi, 
gdy otworzyły się drzwi tajeraniczege 
pokoju, oczom oblegających przedstawił 
się widok mężów zbrejnych w... jasnysh 
garniturach bynajmniej niespacerowych. 

Miła zabawa miała żałosny koniec w 
komisarjacie policji. Zasmuceni jej ucze: 
stnicy prosili tylko o zachowanie tajem- 
nicy. Naturalnie nazwiska są znane tylko 
władzom, sam zaś fskt egółowi. 

Po tragicznie przeżytej nocy jedna 
z panienek usiłowała z rozpaczy otruć 
się, ce uszyniła w sposób dla siebie nia» 
szkodliwy. K ; 

Domy się walą. 

Dziś o godz. 7 rano oberwał się safit 
w mieszkania p. Fr. Lewandowskiego, 
+zam:'przy ul. św. Barbary 24. Na szczę: 
ście demownicy byli nie obecni, wobec 
czego obeszło sią bez wypadku. 

Pożar. W posesji Magdaleny Łe- 

"kewskiej, zam. we wsi i gm. Złoty Potok 
"wybuebł pożar, który zniszczył dom io- 
' fiocynę. Ogólne straty wynoszą mk. 809000 

Kradzież w pociągu. Niewia- 
domy sprawca skradł z kieszeni w po: 
ciągu, pomiędzy stacjami Zawiercie Czę: 
stoehowa, Janowi Welskiemu, ze wsi Ry- 
czywole, pow. Kozienieckiego, portfel za” 
wisrający mk. 28.200, dowód osobisły i 
inne dokumenty, 

Bobry syn, Został zafrzymany Ka- 
zimierz Sitek, sam. w Sosnowcu przy ul. 
-go Maja ar. 5, który usiłował sprzedać 
marynarkę skradsioną ojcu swemu Józe: 
fowi Sitkowi, sam, tamże. 


Obława na przemytników. 


Strzały i ucieczka przemyt- 
nika. 

Fuakcjonarjusze akcyzy i monopoli pasú- 
atwowych w Częstochowie otrzymali wia= 
domość, że w nocy z dnia 6 na 7 lipca 
będą przechodzili alisą Koszarową przem 
mytnicy z tewarem zagranicznym. W dniu 
tym funkcjonarjusze urządzili zasadzkę i 
zauważyli człowieka, niosącego paczkę. 
Wówozas to jeden z fanksjenarjussy krzy- 
knął do idącego „stać”, lecz ten rzucił 
paczkę, którą niósł a sam zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku. Za uciękająsym fua- 
kcjonarjusze dali trsy Strzały rewolwerowe. 
W porsucenej paczee okazały się wstążki 
na sumę mk. 400.000. 4 

Kradzież wygranej milje- 
'mówki. Już dość dawno temu numer 
miljonówki 0.188.747 wygrał miljon mk., 
a nikt się nie zgłaszał po odbiór tej an- 
my. ©becnie się okazaje, że miljenówka 
ta razem z drugą niewygraną zostały 
skradzione właścicielowi, który poczynił 
wprawdzie zastrzeżenia w urzędzie miljo- 
nówek, ale nie będzie mógł odebrać pio- 
niędzy, dopóki skradziona miljonówka nie 
znajdzie się z powrotem w jego ręku. 

Znów noworodek podrzu- 
eony! Stróż domu nr. 87 przy ul. Pan= 
ny Marji znalazł noworodka płci męskiej, 
porzuconego przez niewykrytą dotychczas 
osebę. 


Fałszerz dokumentów. 

Został aresztowamy przes urząd śled- 
czy Józef Kamiński, zam. w Myszkowie. 
K. sfałszował zaświadczenia wydane mu 
rzekomo przez Starostwo Częstoskowie, 
iż utrzymywał rodsiaę przed wstąpieniem 
do wojska a drugie przez Dyrekeję pry- 
watnych gimnazjów w Zakepzaem o zie- 
żeniu egzaminu də piątej klasy. 

Za zaki e spokoju. Zo- 
stał pociągnięty do odpowiedzialności za 
sakłócenie spokoju publiczaego Mateusz 
Madejski zam. przy ul. Parkitka 14. 

— Zestali pociągniąci do edpowia- 
dsialneści za sakłócenie spokoju pobliozne 
ge Antoni Jarzykowski, Michal Jamror, 
Adam Pałka i Marjan Niedbała zamieszm 
kali na Zawodziu. 


Zdaleka i zbliska, 


— Biskupi na wywczasach. 
Z Pucka donoszą, że przybył iam ks, kar- 
dynał Kakowski i zamiesskał w klaszto- 
rze sióstr Eltbietanek, dokąd ma nieba= 
wew przybyć także biskup lubelski ks. 
Falman, 


Niezwykły huragan gradowy pod” 


Piotrkowem. 


Po długich tygodniach suszy, która w 
naszych stronąch przybrała rozmiary ka 
tastrofalne, nawiedziła okolicę Tastyna 
straszna burza, połączona z gradowym 
huraganem i Mokon dnc Pastwą 
tych szalonych wybryków mi "pac 
liczne gospodarstwa, a wśród ni RAE 
więcej ucierpiał majątek Józefów p. Cz. 
Bronikowskiego. 

Wichura w godziaach wieczornych 11 
bm, zniosła doszezętnie wiel- 
ką stodołę i spichlerz, nałade- 


wany świeżo wymłóconem zbożem i zna- 


czaymi zapasami nawozów sztucznych. 
Huragan uniósł dach i belki 
na odległość kilkunastu prętów. Konie, 
które właśnie były przy kieracie, zdoła- 
no uratować, a estery esoby z pośród 


slużby dworskiej cudem uniknęły 
śmierci, ehreniąc się pod ma 


szynami, 

Wiegły zniszcźeniu wszystkie narzę- 
dzia rolnicze, ałockarnie, sieczkarnie 
pod ciążarem walących się belek. Ulewa 


ebrósiła nawozy sztnozne w jedną masę ~ 


błata, w którem tonęły nasiona łubinu, 
zboża i narzędzia gospodarcze, „GL | 
zostały uniesione na pastwi- 
sku, a grad wielkości włoskiego orze- 
cha, wybił-zboże na pniu prawie do poło 
wy. Straty, poniesiene przez p. Bronikow 
skiego, sięgają kilkunastu miljo 
nów. : A $ 
Takiego nìezwykłəgo zjawiska natury 
nie psmiętają nawet najstarsi w okolicy 
ludzie. Spustoszenie na wielkiej przestrze 
ni wywołało nader praykre i przygnębia 
jące wratenie.j = szzę 


' Zamach na piękność koblet 
rasy białej. 


Najpiękniejszemi kebietami 
na świecie są murzynki. 
Amerykańska rzeźbiarka, Miss May 

Creamer wypowiedziała śmiałe zdanie, że 
najpiękniejszych kobiet na świecis szukać 
należy między przedstawicielkami ras ko 
lorowych, a szczególnie między murzyn= 
kami. Misa Creamer wystawiła obesnie 
w Lendynie statuę murzynki, nazywając 
swg rzeźbę w miele mówiący spesób:„No 
wy Swiat", 

W ioterwiewie amerykanka zaznaczy- 
l», że zdaniem jej murzynki posiadają o 
wiele więcej kobiecości, niż płeć piękna 
rasy białej, a co dọ mody fizycznej prze 
wyższają ją czarem i harmoajjaeścią. 

Według niej w oczach murzynki prze 
bija się o całe niebo więsej wyrazu due 
szy, miż u bialej kobiety jakiejkolwiek na 
rodowości. Wychodząc z tego założenia 
paana Cresmer jost zdania, że piękność 
amerykanek powinna reprezentować ma- 
rzynka, z którą nie wytrzymałaky kon= 
kurencji na żadnym konkursie żadna pię 
kność biała, 

Tak mówi biała kobieta i artystka, 
Dopóki jednak zdania jej nie podzieli ża 
dan przedstawiciel płci brzydkiej, kobiety 
białe mogą spać spokojnie i opowiadać 
scbie o skscentryczeym smaku amery- 
kanki. 


z 1000x. 
cało UDTANIE skio 


z dobrego kortu 


Za 3,000 Mk. 


na całą damską 


suknię 


można nabyć w znanej firmie 


Ja Dawidowicz igt] 


I Aleja 7. Tel. 7 
Tamże nabyć moźna korty, bostony, 
szəwioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna, Nie wierzcie reklamom, 
lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i dótaliczna. 


, DOKTÓR kk 
PAWEŁ BRONIATOWSKI 
ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 


choroby weneryczne i skórne 


Przyjmuje od 9,— 12 i od 4 —7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe, 


bót Publicznych i Głównego U 


E 


Zygmunt Lubczyński 
Aleja 42 — wyjechał 
Powróci w póczątku sierpnia, 


ekarz dentysta : 


w a xa 
Michał Grejniec 
ul. Panny Marii (I Aleja) Ne 10. 
Przyjm =je codziennie od se rano do 1 po poł 
od,2—7 wiecz, Telefon 260. 


Aleksander-Jaxa Dębicki 


, Geometra przysięgły 
- Kościuszki X 1, płać = 
Na mocy upoważnienia Ministerium o 
ry pr. 4 < u 
tego, przyjmuje parcelacje, Ko= 
imassacje, podziały pastwisk i inne po- 
miarowe roboty. 


Zródło Polskie 


Jana Radziejewskiego 


Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego. 


poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 

„Częstochowianka* po cenach fabrycznych, ge- 

towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy-- 

prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
; i poáczoch. 

Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwage na adres! 


WAŻNE DLA PAŃ! 1 
CERERE ay Nir MARY RE 


if Baczność! 
e | MAGAZYN — 
s F. RUSSOGKIEJ 


Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga= 
bardiny, Szewioty, Bosto- 
ny,Frotee, wełniane mu- 
szłiny. Ostatnia Nø- 
wość. W wielkim 
wyborze firanki, 
prześcieradła, 
brusy, koł: 

gry, kapy. 


p. 
BACZNOSCII 
Również roboty ręczne  akląd rysewnlczy. 


ABE WARSZA 
Każdy Oszczędza 


kto stale robi swe zakupy u 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


w Częstochowie Kościuszki 19 a 
poleca: trykotiny, jedwabie gładkie i de- 
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-su-cza i alpaga marynarko: 
wa, korty, materjały roletowe, płaszcze | 
ręczniki kąpielowe oraz inne sezo. 

nowe nowości, 


Każdy się może przekonać! 


HURT 


HURT 
i DETALI 


Prz 
Że tylko w 


Magazynie Bławatnym p. f. 
Kornberg į $zumacher 


w Częstochowie I Aleja N 11 
w podwórzu pa:ter vis-a-vis tramy 
nąbyć można w wielkim wy- 
borze po najtańszych cenach 
Trykotiny, jedwabie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, 
płócienka, kołdry pikowe i 
bajowe, serwety, ręczniki 
oraz białe płótna wszelkich firm 
po cenach fabrycznych! 


ARE 1 
zdolna bufetewa de 
restauracji „Ex 


Potrzebna 


press" ul, Kossiuzzki róg U Alejt, 


TEATR 


ODEON 


ul. Panny Marji M 27. 
=e 


Program od niedzieli dn. 16 go 
do czwartku 'dn. 20 Lipca b.r. 


TEATR 


PARYSKI 


uł. Panny Marji 19. 


Program od poniedziałku 17 
lipca i dni następnych. 


Dla młodzieży dozwolone. 


IBF" Dziś! 


HENNY PORTEN 


Wystąpi w swej ostatniej kreacji 
R Wstrząsający dramat życiowy w 6-ciu aktach. 


Hrabia. —Kasztelan zamku. —Jego żona.— Nora ich wnuczka. 
Antykwarjusz. — 


sensacyjnego amerykańskiego 
dramatu w 6 aktach p. t. 


KA ASTI 4 


„Kurjer Częstochowski” 19 Lipca 1922 


| R 161. 


Osoby: Młody malarz. — Stary malarz. — 


W roli NORY: HENNY PORTEN. — W roli hrabiego: ALBERT BASSERMAN. 


Najpotężniejszy amerykański serjowy obraz wytwórni „Universal Film Manufacturing Co Ltd" w New-Jorku 


„Czerwona Rękawiczka: 


UG 5-ta Serja W 


ULWBIENICA PUBLICZNOŚCI! UROCZA i NIEZRÓWNANA 


iie sT sk irk św zał 


„- ZONA 


Dziś! 3 5 


Y ! Akcja rozgrywa się w 
wW Mi 0 C wW Aa 0 ta wW krajach południowo -zacho= 
| dnich Ameryki. 


W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie MARJA WALCAMP. 


ANONS: Wkrótce demonstrowana będzie.6-ta serja „Czereonej Rękawiczki” (dokończenie) pt. GARDZIEL ŚMIERCI. 


F 
kM „ NOWY” 


Program od niedzieli 16 do 
środy 19 lipca włącznie. 


Dia dzieci i młodzieży dozwołone. 


STÓJ i POMYŚLI 


firma „WYGODA“ 


H Aleja Nż 39 
A 
ga Aleja è 


Sprzedaje wszelkiego rodzaju obu 
„wie najnowszych fasonów po cenach 
następujących: — = 


Męskie lakiery od 14- 17.000 mk. 

» — Brązowe od 10 — 14.500 mk. 
„ Chrom, Giemz, „9,500 do .11.500 mk. 

ke Pantofle 15 proc, taniej. 

„ Płócienne od 3.800—7000. mk. 

si Ranne od 1800 — 4200 mk, 
„. Sandały w najlepszym gatunku 
po mk. 4,200. 
Damskie wysokte: Brązowe od 11 — 15000. 
„Czarne glemzowe 10-—12.000, 


J + Białe od 7 — 8.000. 

5 Pantofle lakiery od 10.500—14,000. 

o s Zamszowe å * 

8 5 B'ązowe od 10 — 12.000. 

$ W Giemzowe od 7.500—9000. 

4 Prunelki od 4,500—37.500. 
Białe od 2.200 do 6.000. 


1 Szare płócienne od 2.200—4.500.” 
kę ne od 1600 — 4.200. 
F Sandałki po mk, 4,000, 


Dziecinne buciki brązowe oraz sandałki w 
najlepszym gatunku. Przyjmuje obstalunki f 


Śmiech. 
Zmękani troskami, znadzeni życiem, zrozpaczeni przeciwnościami, mło zi i starzy — spieszcie 


wszyscy do kino-teatru „Nowego* zobaczyć czemprędzej niebywały, 
cipom, a odtwarzający życie paskarzy tąk dobrze przez wszystkich znanych i lubianych... 


„SYNALEK 


Śmiech. 


tryskający humorem, dow- 


PASKARZA 


Farsa w 5ciu aktach 


Się ŻENI“ 


Ogłoszenie. 


Kielecka laba Skarbowa podaje do wiadomości, że sprzedaż z publicznego głoś- 
nego przetargu przedmiotów urządzenia technicznego b, składów monopolu spirytusowego 
po rządzie rosyjskim (rezerwoarów, pomp, korkownic, rur, szmelcu metalowego itp.) adbę- 
dzie się o godzinie 10 w Urzędach skarbowych akcyz i monopolów: w Częstochowie 28 
sierpnia, w Kielcach 50 sierpnia, w Opatowie 4 września, w Radomiu 6 września i w Mie- 
chowie 11 września 1922 roku. 

Życzący sobie przyjąć udział w przetargu obowiązani będą złożyć vadium w goto- 
wiźnie, lub w.5 proc. obligacjach pożyczki państwowej, albo też w 4 proc. pożyczki premjo- 
wej, w wysokości 10 proc. od sumy szacunkowanej licytowanego przedmiotu, do rąk prze- 
wodniczącego Komisji licytacyjnej. ; 

Osobom, które przy licytacji nie utrzymają się, vadium zostanić natychmiast zwró- 
cone, natomiast nabywcy licytowanych przedmiotów obowiązani będą uiścić należność za 
takowe w ciągu 5 dni od daty przetargu, przyczem vadium będzie zaliczone na poczet tej 
pe twej niewykonanie powyższege warunku pociągnie za sobą przepadek złożonego 
vadium. i 

Nabyte przedmioty winny być zabrane i wywiezione ze składów w ciągu dni 14 od 
dnia przetargu, po upływie tego terminu Władza Skarbowa za całość nabytych przedmio- 
tów nie odpowiada, 

Do ważenia szmelcu nabywcy obowiązani będą dostarczyć odpowiednie wagi, a de- 
montaż nabytych przedmiotów przeprowadzić własnym kosztem i nakładem. 

Szczegółowych informacji w danej sprawie udzielają w godzinach biurowych wspo- 
mme Urzędy, w których pozostają spisy przedmiotów, z oznaczeniem w nich sum szacun- 

owych. 


izba Skarbowa Kielecka. 
Kielce, dn: 6 lipca 1922 roku. 


Chrześcijańska Fabryka 


Czy cheesz być piękną? Mydła 


pozbyć się bez śladu piegów, opalenizny 
i zmarszczek na twarzy? 


Śmiech. 


programi 


Ach, czyje 
to dziecko? 


_ wykonywam solidnie | 

firma „WY GODA‘: 
w Częstochowie I-ga Aleja nr, 39 

=  Wiaseiciel J, Sztybelman. 

| pbizqbapapabapąb 

EBKORNZKEKEKENM 


"BM Ważne dla Panów! 


W firmie 


Używaj cudownego kremu metamorfoza 


WYŁ A DU h ah 


z przepisu D-ra St. Martin w Paryżu. 
Żądać w aptekach iskładach aptecznych 


Niebywała okazja I 
Z powodu zmiany interesu 
zupełna wysprzedaż 
GOTOWEGO OBUWIA!! 


Przyjmuje obstalunki wykonywam szyb- 
ko Robota solidna. Ceny niskie. 


Czesław Tromczyński 


Kościuszki 17, lewa- oficyna parter 
w A A a_a 


Liekarz-Dentysta 


St Parczyński 


przyjmuje od 1o—1 i od 3—7 wie'z 


Ul Dąbrowskiego X 11. 


3 


„Bławat” 


I Aleja 14 (dom p. Frankego) 


skich na garnitury, spodnie i palta 
po cenach nejniższych. l 


j Swieżo nadeszły na sezonto- 

n ni: zefiry . kretony. satyny, muśliny, 

> batysty, etaminy we wszystkich ko- 

p a_ forach i desepiach, Wielki wybór je- 
4 E dwabin i trykotin. 


„DOBOSZ” 


w Częstochowie 
ulica Warszawska M 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od 


.63'|, c 66"), tłuszczu 
ERE UR ETIE T PZA EWA BE 
Lëkərz-dentysta 


Gustawa Bugajer- bem 
ul. Piłsudskiego Ne 17. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano 
do 1-szej po poł. i od 3-ej do 7-ej 
: wieczór. :-: 


GOSPODYNI 


Osoba inteligentna poszukuje zajęcia, 
w mieście lub na wsi jako gospodyni, 
znająca się dobrze na wiejskim i miej- 
skim gospodarstwie. Długoletnia pra- 
ktyka. Posiada chlubne Świadectwa. 
Oferty w Redakcji „Kurjera” pod S. K. 


—A non si— 
W następnym pro 
gramie: Wspaniały 
A film historyczny 


„Król Edyp“ 


oparty naintrygach 
starożytnej Grecji. 


Komedja, 


Leeznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych 


Lekarzy-dentystów 


ARTURA BRONIATOWSKIEGO 


I MARKA GRUNA c7tamę"stee 
(I Aleja) Nr. 8. 
Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz. 


Mamka potrze | 


zdrowa, ze świeżym pokarmem. 


Ogrod>wa Nr. 28 Browicz. 
cb 
kartę powołania wy- 


p 4 ubiono daną pfzez P. K. U. 
w Częstochowie na imię Wincentego Surma. 

) i lipowy 1 wszelkie zioła lecz- 
Kw at nicze kupuje i wysokie ceny 
płaci, oraz bezpłatnie przesyła broszury i cen 
niki Tow. Przemysłowo-Handlowe Józef Sadzi- 


kowski, Svółka Akcyjna Lublin Krak.-Przedm. 
46, tel, 235. 
| zazna 


Kupujemy jinoó row 1. 


Dalkowski 8 S-ka Król Jadwigi róg Małych 


Garbar. 
z "kawiarnią 


e 
Restaurację ian ramia 


zamienić w Niemczech położoną przy rynku 
na restaurację lub cukiernię w Polsce. Zgło- 
szenia proszę nadsyłać do Fr. Kowalski. No- 


wemiasto Pomorze, ul, Jagiellońska 22, © 
a natychmiast 
Poszukujemy rutynowanej 


kasjerki z wyrobionem pismem, piszącej bie- 
gle na maszynie, Oferty z odpisem świadectw 
nadsyłać do Dyrekcjt. Nieuwzględnione pozo- 
staną bez odpowiedzi. Pomorskie Stowarzysze 
nie Rolniczo-Handłowe Sp. z ogr. odpo, To- 
ruń ul. Prosta 18—20. 


ciężarów 38 P.S 
Samochód So S wio 
nowy korzystnie do sprzedania. 


Oferty pod 
„Samochód* do Tow. Ake. Reklama Polska 
Bydgoszcz ul. Gdańska 164. 


ja 


pusznie - Kiel 
sprzedam. Cena przystę 
Warunki na. miejscu 


= ię watki druciane, IKA- 
Różne sita, rafy, sia r , 


ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Scibirowski, Rynek Wieluńki 32, telefon 324, 


pna, 


Redaktor i Wydawoa; Adam Paciorkowski, 


Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ* 


ud 


butelki od wddsk 1 


